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Piotrków, Sobota 17 Listopada 1918 roku 


Wspaniały program od czwartku 14-go do niedzieli 17.8 -go listopada 


W syberyjskich katorgach 


Początek w dnie powszednie o g. Dramat w 6-ciu częściach. Wstrząsająca treśc zaczerpnięta została ze smutnych dzie- || 
jów Syberji i tragicznego życia zesłańców | 
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Nader ciekawa natura wojenna 
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„VICTOÓRIA” 


ŚR s laea pa 
Poczatek w dnie powszednie od g. 


G-ej, w dnie świąteczne odg. 4-ej. 


Nowy ir... od czwartku 14-go do piątku 15-go listopada włącznie 


barewioz nii 


Po ustąpieniu 
Rady Regencyjnej 


Rada 
wyższa władza zwierzchnia państwa pol- 
skiego już nie istnieje. Onegdaj wydanym 


Regencyjna, tymczasowa naj- 


aktem przekazała część swej 
władzy, 
wym, Józefowi Piłsudskiemu, a aktem z 
dn. 14 listopada br. rozwiązała się, skła- 
dając obowiązki swe i odpowiedzialność 
wobec Narodu w ręce Piłsudskiego, który 
w ten sposób stał się jedynym piastunem 
tymczasowej najwyższej władzy 
chniej w państwie, którą przekazać ma 


najwyższej | 
mianowicie w zakresie wojsko- | 


zwierz- 


Regencyjnej oraz tych obozów, które przy 
niej stały. Wszyscy też dziś rozumieją, jak 
trafna i praktyczna była ta polityka, jak 
wiele bylibyśmy na tem zyskali, gdyby 
organizacja władzy w kraju była dalej po- 
sunięta, a  przedewszystkiem gdybyśm 
dziś posiadali więcej wojska, którego po- 


trzebę wszyscy tak gorąco odczuwają i ro- | 


zumieją. 

Jeżeli te prace Rady Regencyjnej ni; 
wyiłały takich rezultatów, jakichby się 
spodziewano, to nie jej w tem wina, lecz 


Rządowi Narodowemu, z chwilą utworze- | niesłychanie ciężkich warunków, w jakich 


nia się tegoż. Aż do tego czasu kom. 
Piłsudski sprawować będzie w pełni wła- 
dzę dyktatorską. f 

Rada Regencyjna należy juź do hi 
storji i ona wyda o niej sąd. Dziś, wo- 
bec braku potrzebnej perspektywy histo- 
rycznej formułewanie o niej sądów 'było- 
by zbyt pospiesznem i przedwczesnem. 
Godzi się jednak przypomnieć kilka wa- 
żniejszych momentów z jej działalności. 


Rada Regencyjna powstała za zezwo- 
leniem okupantów i to było poczytywane 
przez niektóre obozy polityczne za okoli- 
czność, deprecjonującą ją w oczach Spo- 
łeczeństwa. Objektywny historyk oceni 
jednak kiedyś, że w ówczesnych ciężkich 
warunkach okupacyjnych powstanie Rady 
Regencyjnej było zjawiskiem  dodatniem 
i korzystnem dla akcji państwotwórczej. 

Fakt ten bowiem z jednej strony świad- 
czył o głęboko odczuwanej potrzebie bu- 
dowania państwa polskiego jeszcze pod- 
czas toczącej się wojny, aby z chwilą li- 
kwidacji tej wojny istniało ono jako fakt 
dokonany, z którym każdy musiałby się 
liczyć, z drugiej strony zaś państwo pol- 
skie, znajdujące się więcej na papierze, 
niż w rzeczywistości znalazło w Radzie 
Regencyjnej swój symbol i piastuna tym- 
erasowego najwyższej zwierzchniej wła- 
dzy. Kto rozumie znaczenie faktów doko- 
nanych w polityce, ten potrafi ocenić na- 
leżycie fakt powstania Rady Regencyjnej, 
który nawet w czasach największych try- 
umfów i buty okupantów obowiązywał ich. 

Celem Rady Regencyjnej było jaknaj= 
dalsze posunięcie budowy państwa pol- 
skiego, a przedewszystkiem tworzenie ar- 
mji polskiej. Wszystko, co w obu tych 
kierunkach dziś istnieje, powstało kosztem 
najwiękeayeh wysiłków i zabiegów Rady 


pracowała jak niemniej tych, którzy mie 


udzielali jej poparcia, a nawet prace jej 
utrudniali i hamowali. 

Rada Regencyjna pochodziła z no- 
minacji obcych czynników, to prawda, lecz 
nikt nie posądzi ludzi, którzy w niej za- 
siadali, o brak szlachetnych zamiarów i do- 
brej woli. Lecz i ten formalny przeciw 
niej argument obalony został przez histo- 
ryczne orędzie z 7 października, którym 
proklamując zjednoczenie i niepodległość 
wszystkich ziem polskich, stanęła na wy- 
sokości swego zadania i zyskała sobie u- 
znanie nawet tych żywiołów, które ją cią- 
gle namiętnie zwalczały. 

Istnienie Rady Regencyjnej zapobiegło 
powstaniu w polityce polskiej próżni, któ- 
ra sprzyja zamętom i partyjnym zakusom. 
Zrozumiały to ostatnio także żywioły Koła 
Międzypartyjnego, które choć tak silnie 
przeciwstawiały się działalności Rady, w 
ostatnich czasach, gdy chaos polityczny 
doszedł do zenitu i groził wprost katastro- 
fą, zrozumiały znaczenie Rady i stanęły 
po jej stronie. Niestety zapóźno. 

Rada Regencyjna, jako władza zwierz- 
chnia, była instytucją o charakterze przej- 
ściowym, tymczasowym i nigdy nie zdra- 
dzała zakusów utrwalenia swej władzy, 
od początku swego istnienia głosiła, że 
władzę swą złoży w ręce pierwszego Sej- 
mu polskiego. Żywioły lewicowe tenden- 
cyjnie wyzyskiwały tę okoliczność przeciw 
niej, domagając się jaknajszybszego zwo- 
łania Sejmu, choć wiedziały, że to nie od 
niej zależy, że zwołanie Sejmu poprzedzić 
musi przeprowadzenie ważnych i konie- 
cznych prac państwowych. To teź i kom. 
Piłsudski, objąwszy obecnie pełnię władzy 
z rąk Rady Reg., zwołanie Sejmu przewi- 
duje depiere w kilkumiesięcznym terminie, 


| Mmejanskia 


Natuta w 2-ch częściach | 


|«sebistą i żywneść na tydzień. 


. | Ryga podczas 


HiS MIO | © okupacji 


i | 
i KOMEDJA | aktualne zdjęcie z natury 


mid y kit 


| Rada Regencyjna przekazała swą wła-| Granat przed pałacem arcybisku- 
| dzę w ręce Piłsudskiego, widząc, że nie- pim. We środę wieczorem © $: 9 przed 
tego pałacem arcybiskupim przy ul. Miodowej 


| zwykle zawikdana i groźna. sytúacja nieznany sprawca rzucił granat ręczny. 


| wymaga. Złożyła władzę i odpowiedzial- | Strąż stojąca przed pałacem wszczęła alarm, 
| ność przed Narodem w ręce Piłsudskiego, strzelając z karabinów. Wypadków z lud- 
|a nie w ręce rządu lubelskiego, wiedząc, | nością nie było. Mówią, że była to demon- 
że posiada on zaufanie całego narodu i że stracja, dokonana przez organizację socja- 
może przyjąć przed nim odpowiedzialność. listyczne, w celu wywarcia presji na naj- 
A : TET wyższego z regentów. 
Nie chodzi o. gloryfikację Rady Re- 


E 3 Uwolnienie Glasenappa. Komen- 
gencyjnej, historyk wyda objektywny Sąd | dant Piłsudski polecił wypuścić na wol- 
o jej działalności. Zasiadali w niej ludzie, 


ność internowanego w cytadeli szefa niem. 

a od ludzi nie można żądać rzeczy nad- | prezydjum policji v. Glassenappa, który 

zwyczajnych. Rada Regencyjna odeszła | głównie przyczynił się do wywiezienia ko- 
jak to było przewidziane i konieczne. dna Pilaudskiego do jj A 

Oby na jej miejscu powstał organ dó- manifestację narodową W War- 

skonalszy i pożyteczniejszy, a powstać 


| szawie podnoszona jest myśl dania wyra- 
zu publicznego uczuciom, które ogarnęły 
może i powinien, gdyż warunki działania 
są nieporównanie pomyślniejsze, niż te w 


już wszystkich w tych doniosłych chwilach, 
gdy stolica Polski po 150 latach różno- 
których działać wypadło Radzie Regencyjnej. 


rodnych okupacji została wolna. Chodzi o 
nabożeństwa dziękczynne z kazaniami a 
następnie urządzenie pochodu narodowego 
na wzór tego jaki się odbył w 1905 r. 

| Na Skarb Narodowy. Wszyscy bez 
wyjątku pracownicy Sądu pokoju m, War- 
szawy na zebraniu nadzwyczajnym jedno- 
myślnie uchwalili: poczynając od 13-ej 


Przed utworzeniem | 
gabinetu 


Podczas konferencji przed wyznacze- 
niem premjera przedstawiciele Galicji o- 
świadczyli się za koniecznością jaknajrych- | pensji, mającej być wypłaconej w d. 13 
lejszego utworzenia gabinetu koalicyjnego, bm. płacą na skarb państwa po 1%, od 
za rychłem zwołaniem Sejmu i oświadczy- otrzymanych wypłat. 

li gotowość do przyjęcia i poparcia dałe-. Podlasie pod rządami polskimi. 
ko idących retorm społecznych. | We wszystkich miejscowościach Podlasia 

W czasie tych konferencji wysunięto | rozbrojono wojska - niemieckie i władzę 
na pierwszy plan potrzebę wdania się | objęły już władze cywilne polskie. Brześć 
w sytuację Lwowa w sposób zde- | Litewski, Siedlce, Biała, Międzyrzec .są w 
cydowany. J : ZA ręku polskiem. W Białej utworzyła się nie- 

Poseł Witos oświadczył im. Galicji, że | miecka. Rada żołnierska, która objęła wła- 
kandydatury swej na prezesa ministrów zrze- | gzę dotychczasowej inspekcji, przeprowa- 
ka się, jednak oponuje kategorycznie | dziła szereg reform w stosunku do lud- 
przeciw kandydaturze pos. Daszyń- | ności, zniosła rekwizycje, trudności prze- 
skiego, na kierownika przyszłego rządu. | jazdowe, usunęła najbardziej znienawidzo- 
Przeciw Daszyńskiemu wystąpiło również | nych oficerów, wreszcie wyraziła gotowość 
Koło Międzypartyjne. ewakuowania etapów z chwilą przyjścia 

Jak donosi »Kurjer Poranny<, wszyscy | wojsk polskich. 
chcą widzieć na czele rządu Piłsudskiego, Powrót jeńców. Przez ulice wczoraj 
lub: gdyby on nie chciał objąć tego Sta- | (4 trzech dni przeciągają mniejsze lub 
nowiska—W i t 0 s a. większe grupy dawnych jeńców rosyjskich . 

Gabinet Daszyńskiego ma być lewico- polaków i rosjan z niewoli niemieckiej i 
wo-socjalistyczny z pominięciem ludowców. austrjackiej. Są oni głodni, wynędzniali 


; strasznie i obdarci. Publiczność daje im 
Z Warszawy 


jałmużnę, Wielu z nich, polaków wstępuje 
Francuzi w Warszawie. Onegdaj 


do wojska. 
Powrót internowanych oficerów 
o g. 2 po poł. entuzjazm wśród licznych 
przechodniów wywołał liczny około 300 


Onegdaj wrócili specjalnym pociagiem z 
Brześcia Litewskiego „oficerowie byłego 

osób oddział trancuzów (alzatczyków), któ- | II-go korpusu polskiego, którzy w liczbie 
rych przywieziono z Modlina. Alzatczycy | 250 byli przeszło pół roku internowani w 
z kokardami narodowemi, przypiętymi do | forcie hr. Berga pod Brześciem. 
mundurów maszerowali środkiem ulicy, | 
śpiewając marsyljankę i wznosząc okrzyki. 

O wyjazd niemców z Warszawy 
Kea niemieckiej rady żołnierskiej w 
Warszawie ogłasza: Rząd polski zapewnił 
obecnie radzie żołnierzy, że dostarczy po- 
|trzebnego materjału kolejowego pod wa- 
| runkiem, że ten materjał zostanie zwróco- 
| ny. Jeśli nie powstaną żadne trudności, to | Wojska z Wrocławia i Gliwic udały się 
| przewóz ten rozpocznie się 14 listopada, | nad granicę i odparły oddziały. Gliwice 
| pod polską ochroną wojskową, przyczem zostały przez to pozbawione wojska. W 
| żełnierze będą mogli zabrać swą własność mieście znajduje się 100 żołnierzy, którzy 
(utrzymują porządek. 


Niemcy bronią Śląska 


Gliwice. »Telegr. Unione donosi, że 
polskie oddziały uzbrojone usiłowały wtar- 
gnąć pod Mysłowicami na Górny Śląsk. 


Str. 2 


Bądźmy przygotowani 


W najbliższym czasie, może nawet w 
najbliższych dniach, kraj nasz stanie zno- 
wu wobec nowego zjawiska wojennego, 
jeżeli nie grożnegó, to w każdym powa- 
źnego, na które powinien być przygoto- 
wany. Mówimy tu o powrocie jeńców z 
obozów austrjackich i niemieckich, zarów- 
no polaków jak i rosjan, oraz inwalidów 
wojennych. i 

Wracać więc będą przedewšzystkiem 
masy jeńców polaków, których oczywiście 
powitamy z otwartemi ramionami, jako 
tych rodaków, których losy wojny rzuciły 
do obozów jeńców, gdzie latami znosili 
niedolę niewoli, wśród nędzy, niedostatku 
i tęsknoty za krajem. 

Lecz mie wystarczy platóniczna sym 
patja dla powracających jeńców, powrót 
nie będzie jedynie aktem radosnym- Sta- 
nie bowiem przed krajem problem spo- 
łeczny, polegający na tem, aby ludzie po- 
wracający z niewoli znaleźli w kraju jak- 
najprędzej pomoc, przedewszystkiem w 
formie pracy zarobkowej. Przygotować 
warsżtaty pracy dla powracających jeń- 
ców, a tych, którzy dó pracy na razie, 
skutkiem wycieńczenia, nie będą zdolni, 
pomoc tymczasową, oto jest ważne i wiel- 
kie zadanie, którego rozwiązaniem zająć 
się muszą w pierwszym rzędzie władze 
państwowe, następnie autonomiczne, a te 
ostatnie winny do pracy wciągnąć jaknaj- 
szersze sfery obywatelskie. 

Należy podkreślić, że jest to praca wa- 
źna i pilna, jeżeli powracający w opłaka- 
nym stanie jeńcy nie mają powiększyć o- 
bozu niezadowolonych, a więc najbardziej 
niebezpiecznych elementów dla porządku 
i ładu w kraju. 

Należy także pamiętać,r że kraj, przed 
którym otwierają się niezmiezone pola pracy, 
choćby tylko w zakresie odbudowy, zyska 
w powracających jeńcach poważny rezer- 


woar sił, które powinien zorganizować i 
zużytkować z największą korzyścią dla 
społeczności. 


Obecnie chcemy zwrócić uwagę na te- 
chniczną stronę powrotu jeńców, zarówno 
polaków, jak i rosjan. Nie można dopuś- 
cić, aby powrót ten odbywał się chao- 
tycznie, bezładnie, gdyż istniałoby niebez 
pieczeństwo, że głodne i pozostawione 
bez opieki masy ludzkie zatałyby kraj, 
aby na własną rękę zdobywać środki ży- 
wności, tak jak się to stało w Austrji, a 
wówczas groziłaby nam katastrofa, której 
skutki nie łatwo byłoby uśmierzyć.. 

Jak to wynika z drukowanego niedaw. 
no w »Dzienniku< referatu inż. Odyńca w 
Komisji Wojskowej, władze warszawskie 


aajmowały się gorliwie tą sprawą. Czy | 


skutkiem chaosu politycznego, jaki pano- 
wał do ostatnich dni, 
nie zostały sparaliżowane, nie wiemy. 

W każdym razie społeczeństwo nie 
może wszystkiego oczekiwać od rządu, 
lecz samo powinno wyłonić w tej sprawie 
inicjatywę, powinno poczynić odpowied- 
nie przygotowania, w porozumieniu z czyn- 
nikami wojskowemi, aby niebyć zaskoczo- 
nam przez wypadki. Należy zawczasu mieć 
przygotowane zapasy śródków żywności, 
zwłaszcza w ważniejszych punktach kole- 
jowych, należy przygotować organizację, 
któraby się zajęła rozdziałem - tych środ- 
ków, iżby głodni przyjezdni nie byli zmu- 
szeni sami się prowiantować w sposób, 


jakiby uznali dla siebie za najskuteczniej- | 


szy, lecz dla ludności fatalny. Głód jest 
złym doradcą. 

Instytucje samorządowe i obywatelskie 
powinny o tem już dziś pomyśleć, bo nie- 
wiemy, czy w najbliższym czasie nie spa- 
dnie na nasz kraj fala reemigrantów z o- 
bozów jeńców. 


Gabinet niemiecki 


Berlin Czlonkowie nowego rządu podzie- | 


lili pomiędzy siebie w następujący sposób 
czynności: Eberth—sprawy wewn. i woj- 
skowe, Haase——sprawy zagran. i kolonie, 
SŚcheidemann— finanse, Dittonni—demobi- 
lizacja i sprawy komunikacyjne i zdrowie 
publ., Landsberg—sprawy prasowe i litera- 
tura, Borth—-polityka socjalna. 


Wiison o zawieszeniu broni 


Waszyngton. Wilson ogłosił prokła- 
mację w sprawie zawieszenia broni, w 
której mówi: 

Wszystko, o co walczono, zostało ©- 
siągnięte. 

Naszym szczęśliwym obowiązkiem jest 
obecnie nieść pomoc światu całemu przy 
erganizoewaniu sprawiedliwej demokracji 


przygotowania te | 


DZIENNIK NARODOWY*. 


przykładem, rozumną i przyjacielską radą, | a li 
e poparciem SER Notatki po ityczne 
Waszyngton. W przemowie do kon- 

gresu Wilson oświadczył, że koalicja ma| Najazd czecho-słowaków na Wę- 
zamiar zaopatrzyć państwa centralne W | gry. Rząd węgierski wydał odezwę, do- | 
żywność i powołać niezwłocznie do życia | noszącą, że uzbrojone wojska czesko-sło- | 
organizacje pomocnicze na wzór istnieją- | wąckie przekroczyły zachodnią granicę 
| cych dawniej dla Belgji. Węgier i zbliżają się do miasta Presz- | 


Manifest smojalstów irootwakiah 


wojennej z państwem czesko-słowackiem, 
| 


przeciwnie chcą z republiką czeską żyć w 
stosunkach przyjacielskich—tak samo ze 
Słowakami—jednak rozstrzygnięcie pozo» 

Genewa Francuska partja socjalistycz- stawiają ogólnej konferencji pokojowej. 
na ogłasza w »Humanite< manifest, który | Niema więc powodu do zbrojnego atako- | 
żąda między innymi: zniesienia stanu ©- | wania Węgier. ] Dlatego rząd l węgierski 
blężenia niezwłocznie po podpisaniu za- | protestuje przeciw temu atakowi i uchwa- 
wieszenia broni, przyjęcia reformy wybor- | lil bronić z bronią w ręku granic kraju 
czej, nowych wyborów, amnestji w pierw- | przeciwko wszelkiemu atakowi. 
| szym rzędzie dla przestępstw wojskowych, | Ostatnie posiedzenie austr. par- 
obecności deiegatów robotniczych na kon- lamentu. Z Wiednia donoszą: We wto- 
ferencji pokojowej i równoczesnego zwo- rek przed południem odbyło się posiedze- | 
| łania międzynarodowego kongresu socjali- | nie Izby ód eR roaa a w 
stycznego. ten sposób, że prezydent Izby, dr. Gross, 
| i } |wygłosił krótkie przemówienie i natych- 

SE |m'ast posiedzenie zamknął. Było to oczy- | 
Bawarzy opuścili Tyrol | wiście ostatnie posiedzenie parlamentu au- | 
strjackiego. 

Los armat zabranych Niemcom. | 
Francuski minister wojny przeznaczył z| 
łupu wojennego zdobytego na Niemcach, 
100 armat i 50 miotaczy min, które roz- 
| dzielone być mają w nagrodę tym okrę- 
gom Francji, Algerji i koloniom, które 
najwięcej przyczyniły się do pożyczki wo- | 
jennej. Departamenty, które osiągnęły naj- 
wyższą cyfrę, otrzymają niemieckie aero- 
plany, które jako trofea wystawione będą 
na publicznych placach najgłówniejszych 
miast, leżących w tych departamentach. 

Gdzie się odbędą rokowania po- 
kojowe? »Temps< omawiając pytanie, | 


jednak od środków transportowych. Wy- | gdzie maj się 00by0 proto wahis „porejo 


danie parowozów i wagonów ułatwi zdoł WOS WYER 03, PIWEM TOICJNGA SAERT 
; k 5 '|kselę, jako mającą do tego najwięcej pra- | 
ność przewozową kolei francuskich. BJ Jaca 8 PY p 


 khogram rządu niemiecki 


pić ewentualnie w Wersalu. 
Odbudowa Francji i Belgji. Sto- 
Berlin. Rada pełnomocników ludo: 
| wych ogłasza następującą odezwę do lu: 


warzyszenie amerykańskich fabrykantów, 
obejmując wyżej 1000 wielkich firm ż 
kapitałem 50 miljardów dolarów, powzięło 
na ostatniem zebraniu w Nowym Jorku 
| decyzję, wszelkimi środkami przyczynić 
| du niemieckiego: Utworzony z łona rewo- | się do rychłego odbudowania Belgji i 
|lucji rząd, którego kierownictwo polity- | Francji, jako tych krajów, które heroi- 
(czne jest czysto socjalistyczne, wytknął | zmem wytrzymały pierwszy napór Niem- 
sobie za zadanie urzeczywistnienie pro% | ców i broniły z poświęceniem cywilizacji. 
| gramu socjalistycznego: À i Komu przypadną kolonje nie- 
Ogłasza on dziś już, jako prawo obo” | mieckie? »Spetatur< wyraża mniemanie, 
wiązujące, co następuje: | że większość narodu niemieckiego nie 
1) Stan oblężenia jest zniesiony. |miałaby nic przeciwko temu, by większa 
2) Prawo zebrań i zgromadzeń bez | część kolonji niemieckich przypadła Ame- 
żadnych ograniczeń. 
| 3) Znosi się cenzury prasy i teatru. | 
4) Wypowiadanie poglądów w słowie | 
i piśmie jest zupełnie swobodne. 


Berlin Wojska bawarskie opuściły we 
wtorek Tyrol. 


Koalicja dostarczy Niemcom 
-. żywności 


| Genewa. Według doniesień »Temp- 
|sa< Clemenceau oświadczył, że koalicja | 
| dostarczy Niemcom żywności, przyczem 
dodał, że Niemcy zapoznają ducha poje- 
dnania, jaki ujawnili francuzi przy zawie- 
raniu rozejmu. 

Uczynimy—powiedział wszystko, aby 
Niemcy zaopatrzyć w żywność, zależy to 


rykanom w udziale. 

Gdy się niema wiasnej armji. 
W południowo-wschodnich stronach Wę- 
gier panują zaburzenia i rabunki. Policja 


5) Zapewniona zostaje swoboda reli- | graniczna z Orsowy porozumiała się ze 
gijna. Nikt nie może być zmuszany do | znajdującą się w okolicy kawaierją tran- 
wykonywania jakichkolwiek praktyk re-|cuską i prosiła ją o zaprowadzenie porząd- 
ligijnych. ku. Francuzi podjęli się tej misji. 

6) Udzielona zostaje amnestja dla »W imieniu prawa! Onegdaj za- 


wszystkich przestępstw politycznych. 
7) Ustawa służbowa zostaje zniesiona, 
również jak i ustawy wyjątkowe przeciw 


szedł niezwykle ciekawy wypadek w je- 
dnym z sądów wiedeńskich. Mianowicie 
|grono adwokatów zażądało od sędziego 
robotnikom rolnym. _ | wydającego wyrok, aby na przyszłość za- 
8) Zawieszone z chwilą wybuchu woj- | niechał zwrotu »W imieniu Jego Cesar 
ny przepisy, dotyczące obrony robotników, | skiej Mości<, gdyż to sprzeciwia się fak- 
zyskują ponownie moc prawną. tom i ośmiesza powagę sądu. Rozpoczęto 
Dalsze zatządzenia socjalno-polityczne | też ogólną akcję, aby od tej chwili wy- 
ogłoszone będą w najbliższym czasie. (dawano w sądach niemieckich wyroki 
Najpóźniej w dn. 1 stycznia 1919 r. |»W imienin prawa«. 
| wejdzie w życie ustawa o 8-io godzin- | Ofiary pospiechu. Z Iasbruku do- | 
nym maksymałnym dniu roboczym. |noszą, iż w jednym tylko dniu dostawio- 
Rząd dołoży wszelkich starań, aby U-. no tam 273 trupy żołnierzy, którzy chcąc_ 
łatwić otrzymianie pracy. prędzej dostać się do domu, próbowali 
Ustawa o pomocy dla pozbawionych | odbywać podróż na dachach wagonów i 
| pracy została opracowana. w następstwie ginęli w tunelach lub w 
Rozdziela ona ciężar przejeździe pod mostami. 


na państwo, 


| kraj i gminę. Brakowi mieszkań  zaradzi | 
ich dostarczenie. 4 232,77 | 
bo Rząd strzedz będzie własności prze- Pogotowie młodzieży 


ciwko zamachom ze strony prywatnej, 
oraż zapewnić bezpieczeństwo i wolność 
osobistą. 

Wybory do instytucji publicznych do- 


Sekcja szkół średnich Ministerstwa 
oświaty rozesłąła do dyrekcji polskich į 
szkół średnich państwowych i prywatnych 


a y R +1. RE FL, 7 
| konywane być mają nadal na podstawie Kors ke PNE r OEG o 
6 przymiotnikowego prawa wyborczego | Dla właściwego zużytkowania zapału 


dla wszystkich obywateli w wieku od lat 
20, bez różnicy płci. 

Dla wyborów do konstytuanty, co do 
której ogłoszone będą pewne postanowie- 
nia, obowiązuje ta iesamo prawo wy- 
borcze. - 


| i sit młodzieży szkolnej w chwili obecnej, | 
| Min. W. Ri O. P. powierzyło naczelne- | 
mu inspektorowi harcerskiemu zorganizo- 
wanie »Pogotowia młodzieży* dla służby 
pomocniczej przy utrzymaniu ładu i bez- 


5 > > pieczeństwa publicznego. Kierunki nad | 

. Now głosił w i ES Z dł 

Berlin NNE RY rząd _egłosi odez € | pogotowiem. mają inspektorzy okręgowi, 
do niemieckiej ludności wiejskiej, nawo- | ledni ZBYCIE), Ś 

Ft AR oroizodania Rad Wi względnie z ich ramienia utworzone ko- 
i anizowani: . WAS A 

żak A A 8 |misje i komendy pogotowia, które za 

SEIA . | środek organizacyjny wziąć mogą  istnie- | 


jące drużyny harcerskie. Pogotowie objąć 


| jednak powinno (przy zachowaniu zasady | 


| debrewolności zapisu eraz pewnege de-| 


|cerska« złożona z przedstawicieli 
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boru pod względem wartości moralnej) o 
ile możności całą polską młodzież powy- 
żej k 14. 

Dyrekcje powinny udzielić - władzom 
harcerskim w organizacji pogotowia wszel- 
kiej możliwej pomocy a zwłaszcza lokalu 
na kwaterę pogotowia i światło. Byłoby 
też pożądanem udzielenie w czasie szkal- 
nej nauki pewnej ilości godzin na wy- 
kłady organizówanć przez władze Pogo- 
towia z zakresu planu pracy tegoż. 


Zjazd Harcerstwa polskiego 


Dnie 1 i 2 listopada 1618 r. odbył 
się w Lublinie pod hasłem zjednoczenia 
Il-ci doroczny Zjazd Harcerstwa. Mimo 


różnych trudności, na zjazd przybyli przed: 
stawiciele wszystkich dzielnic polskich. 

Posiedzenie zagaił komendant ks. Jan 
Mauersberger, przewodniczył Druh Stefan 
Plewiński, w prezydjaum zasiedli przed- 
stawiciele całej Polski. 

Komisja porozumiewawcza delegatów 
z Kijowa, Poznania, Lwowa, Krakowa i 
Warszawy uchwaliła i przedłożyła Zjaz- 
dowi do zatwierdzenia: 3 

1) Polskie organizacje harcerskie wszy- 
stkich dzielnic łączą sią w jeden samo- 
istny niezależny  »Związek Harcerstwa 
Polskiego. 

2) W celu przeprowadzenia 
szego tworzy się »Naczelna Rada 


powyż- 
Har- 
zjedno- 
czonej Polski. 
Uroczysty ten akt wywołał 
oBrad zrozumiały entuzjazm. 
Zjazd przyjął i zatwierdził jednomyśl- 
nie przedłożone mu wnioski Komisji Po- 


na sali 


| rozumiewawczej. 


"Następnie wysłuchano sprawozdania 
z prac Z. H. P. w Warszawie, Organiza- 
cji Skautowej w Małopolsce, Głównej 
Kwatery Harcerskiej na Wicikopolske i 
Rzeszę Niemieckę i Naczelnictwa Harcer- 
skiego w Kijowie: 

Przewodniezący Zjazdu, druh Stefan 
Plewiński, zakończył Zjazd życzeniem i 
opinją wszystkich, aby następny Zjazd 
odbył się w Poznaniu. 


Z ŁODZI 


Z Łodzi donoszą: W poniedziałek po 
południu odbyła się tu manifestacja bun- 
dowska. Po wiecu ruszyli bundowcy w 
pochodzie przez ulice, wznosząc okrzyki: 
Precz z Polską Precz z armją. Precz z 
Piłsudskim. W drodze do Grand Hotelu 
Spotkali się z kilkunastoma nieuzbrojony- 
mi dowborczykami, którzy demonstrują- 
cych rozpędzili. 

Około g. 6 wyruszył pierwszy oddział 
dowborczyków z 24 ludzi, który miał za- 
ledwie 12 karabinów. Po drodze rozbra- 
jamo oficerów niemieckich, którzy spokoj- 
nie oddawali broń. W pobliżu Rynku 
zawołał nagle komendant dowborczyków. 
Bezbronni do broni! W tej chwili poja- 
wił się oddział niemiecki, który 
dał dwie salwy. Dowódca oddziału 
i jakiś chłopiec zginęli na miejscu. Z ran 
zmarła jedna kobieta. Poczem dowbor- 
czycy udali się do gmachu policji, gdzie 
rozbroili , policję, nie stawiającą oporu. 
Rozbrojono również załogę elektrowni i 
gazowni, które objęły władze polskie. 

Wieczorem sztab niemiecki rozpoczął 
układy z władzami polskiemi pod osłoną 
karabinów maszynowych. 

Og. 12 w nocy zawarta została u- 
mowa, mocą której załoga niemiecka od- 
dała władzom wojskowym polskim wszy- 
stką broń. 

Przejmowanie urzędów od niemców 
trwało całą noc z poniedziałku na wtorek 
i we wtorek przed południem spokojnie 
iw porządku. Omegdaj wieczorem w c-a- 
sie strzelaniny na dworcu kolejowym zgi- 
nął jeden z oficerów polskich Komendy 
nad oddziałami polnemi w Łodzi sprawu- 
je obecnie pułk. Jasłowski. 


Pogrzeb ofiar 


We środę odbył się pogrzeb ofiar no- 
cy 11 listopada, który zamienił się w ma- 
nifestację narodową. 

W świątyni zebrali się przedstawiciele 
zarządu miejskiego z burmistrzem inż. 
Skulskim, delegaci Rady. miejskiej, straży 
ogniowej, Ligi kobiet, cechy z sztandasa- 


mi, oraz przedstawiciele instytucji społecz- 


nych polskich. 
i Ceremonje pogrzebowe rozpoczął ks. 
kan. Szmidel, poczem na ambonę wszedł 


| ks. prał. Tymieniecki, który w wiełce pa- 


tejotycznych słowach pożegnał zmarłych. 

Poczem wzięto trumny na ramiona. W 
pierwszej trumnie spoczywały zwłoki 29- 
letniege dewkberczyka, Józefa Rukewskie- 
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W Sobotę dnia 16 listopada 


„DZIENNIK 


Przedstawienie Inauguracyjne 


BEEIZOBDO W 4 


KSIĘŻNICZKA CZARDASZA 


Operetka w 3 aktach E. Kalmana 


Tańce — Ewolucje l 


* 


NARODOWY 


W Niedzielę dnia 17 listopada 
O godz. 4-ej po poł. Ceny zniżone || 
| 


Polacy w Ameryce | 


| 
| 


Utwór sceniczny w 4 obrazach 
Tańce — Ewolucje 


i 


St. 3 


TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


Dwa Przedstawienia 
O godz. 7 m. 45. Ceny zwykłe. 


Gnotliwa Zuzanna 


Operetka w 3 aktach J. Gilberta 
Tańce — Ewolucje 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Tenszerta do godz. 7 wiecz. a następnie w kasie teatru. 


go, druga trumna zawierała Śmiertelne 
szczątki 19-letniego legjonisty, Bronisława 
Sałacińskiego,-a w trzeciej złożono ciało 
20-letniej łŁugenji Wasiakówny, pracowni- 
czki stołowni dla urzędników. 

Gdy kondukt skręcił w ulicę Konstan- 
tynowską, z zabudowań straży ogniowej 
wyniesiono jeszcze jedną trumnę, kryjącą 
zwłoki 16-letniego Jana Gruszczyńskiego, 
i przyłączono ją do orszaku. 

Wobec spóźnionej pory, trumny wnie- 
siono na cmentarz przy ulicy Ogrodowej 
i umieszczono w kaplicy, pogrzeb zaś od- 
łożono do dnia następnego. 

Przy trumnach przemawiali: 
Szybiłło i p. Czerbak z Krakowa. 


Jak w epoce Hunnów 


radny 


jące w waszym kraju; teraz Czesi, Słowa- 
cy, Rusini, Jugosłowianie są waszymi wro- 
gami. Wszystkie te ludy trzymam w rę- 
ku. Dam znak, a będziecie zniszczeni! 
Czy myślicie, że Francja nie wie, w jaki 
sposób lżyły nas wasze dzienniki? 
»Przychodzicie za późno. Przed 
dwoma tygodniami wasza deklaracja neu- 
tralności miałaby jeszcze jakieś znaczenie, 
ale nie dziś, kiedy jestem w Belgradzie. 
Mówię z wami tyiko dlatego, ponieważ na 
czele delegacji stoi hr. Karolyi. Poznaliś- 
my gò podczas wojny, jako człowieka 


gier on jeden może przynieść ulgę ,waszej 

doli. Zgromadźcie się około niego!< 
Przemówienia jenerała wysłuchali de- 

|legaci w grobowem milczeniu. Gdy skoń- 


| czył; hr. Karolyi oświadczył, że przyjmuje 


wszystkie warunki rozejmu, ale układ pod- | 
Stawiająca pierwsze kroki niemiecka | PISze dopiero wówczas, gdy otrzyma gwa- 


Austrja stoi w przededniu katastrofy, ja- | rancję, że granice państwa węgierskiego 


kiej Europa nie była świadkiem od epoki | 


Hunnów czy Tatarów. 


nie będą naruszone przynajmniej do ża- 
warcia pokoju. Po krótkiej dyskusji jene- 


"Tysiączne watahy jeńców, nagroma- rał zgodził się wysłać odnośny telegram 


dzonych w licznych obozach w niem. kra- | do Paryża, poczem pożegnał delegatów, 
jach Austrji, gdzie byli poniżej godności | 


ludzkiej traktowańi, samoczynnie wyszły na 


wolność, siejąc zniszczenie i popłoch. Na- | 


deszła chwila strasznego odwetu. 


W tymsamym czasie miljonowa armia, | 
runąwszy z frontu włoskiego, jest od kil-| 


ku dni bez środków żywności i zdobywa 
je gwałtem, przyczem zachodzą sceny, ja- 
kich ludzkość europejska od wieków nie 
oglądała. Na drogach odwrotu w krajach 
alpejskich płynie w chwili obecnej jedna 
nieprzerwana fala zgłodniałych, chłodem, 
śniegiem i deszczem smaganych żołnierzy 
uchodźców wszystkich narodowości. Miasta 
i wsie na szlakach tych położone padają 
ofiarą straszliwej zagłady. 
Spełniają się losy straszliwe. 


Węgrzy i koalicja 


Delegaci węgierscy, którzy jeździli do 
Belgradu, aby zawrzeć rozejm z główno- 
dowodzącym wojskami koalicji, powrócili 
stamtąd w nastroju przygnębionym, nie 
udało się im bowiem uzyskać gwarancji 
dla nietykalności granic węgierskiego pań- 
stwa. Delegacja składała się z ministrów 
hr. Karoly'ego, Jaszia, Hatvary'ego i Poga- 
ny'ego; dalej należeli do niej kapitan 
Ccernjak, kapitan Stielly, r. 
radca sekcyjny Kerntler, jako rzeczoznawcy. 

Węgierscy delegaci pojechali statkiem, 
który wywiesił białą chorągiew. Przyjął 


ich adjutant jenerała Franchet d’ Esperey, | 


du Tille, razem z pułk. Milkowiczem, do- 
wódcą I serbskiej dywizji i zaprowadził 
do kwatery jenerała. Tu hr. Karolyi od- 
czytał 'memorjał, przywieziony z Buda- 
pesztu. Memorjał malował położenie na 
Węgrzech, zwracał się z prośbą, aby do 
Węgier nie wkraczały wojska serbskie, ru- 
muńskie lub czeskie, ale francuskie, angiel- 
skie i amerykańskie, Domagali się inter- 
welicji w sprawie węgla u Czechów i Po- 
laków, którzy nie chcą przepuszczać trans- 
portów ze Sląska, i polecali >ludowy rząd 
węgierski< opiece koalicji. 

Po odczytaniu memorjału jenerał wziął 
do ręki kilka kartek, na których wypisane 
były urywane zdania, tak,że właściwie mó- 
wił z pamięci. Zapytał najpierw: 

— Czy wszyscy panowie mnie rozu- 
mieją? I socjaliści także? Jeżeli kto nie 
rozumie jakiego wyrażenia proszę mu za- 
raz przetłumaczyć. 

Potem wygłosił głównodowodzący na- 
stępującą przemowę: 

"Tókóly, Rakoczi, Kossuth to nazwiska, 
które każdy Francuz z szacunkiem wyma- 
wia. Francja sympatyzowała z Węgrami 
aż do roku 1867, kiedy Węgry dały się 
uwieść Niemcom i stały się wspólnikami 
ich tabusiowskich wypraw. Poszliście z 
nimi; będziecie jak oni ukarani. (Vous 
aves marché avec eux, oous serez chatiós 
comme enx). 
a najazd trafi nie bogatych, którzy mogą 
wywędrować, ale ubogich. Przemawiacie 


w imieniu węgierskiego ludu, ale jesteście | 
Madziarów. | 


jedynie _ przedstawicielami 
Uciskaliście ludy niemadziarslsie, mieszka- 


dw. Rau i| 


Węgry odpokutują i zapłacą | 


którzy jeszcze tej samej nocy odjechali 
do Budapesztu. 


| Czy to słuszne? 


Pomimo kilkakrotnych zapowiedzi i 
przyrzeczeń ze strony miarodajnych ezyn- 
ników wojskowych i obywatelskich, że 


| młodzież szkolna zwolniona zostanie ze 


służby bezpieczeństwa i zastąpioną star- 
szymi, dotychczas nie można się docze- 
kać spełnienia tych obietnic. 

Uczniowie nawet klas niższych w dal- 
szym ciągu pilnują różnych magazynów, 
ze szkodą dla swego zdrowia wskutek 
zimna, i ze szkodą dla nauki, gdy równo- 
cześnie zdrowi, dorośli mężczyźni przy- 


glądają się temu bez troski, zajmując się, 


spokojnie swemi codziennemi sprawami, 
zdała od spraw publicznych. 

Taki stan rzeczy nie powinien być 
dłużej tolerowany. Litość bierze, gdy się 
patrzy, jak dzieci z trudem dźwigają ka- 
rabin i pilnują różnych objektów, maga- 
zynów na krańcach miasta, na stacji to- 
warowej itd. Temu trzeba raz wreszcie 
kres pułożyć. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę na je- 
den bodaj jeszcze smutniejszy objaw. 
Oto nieletniej młodzieży używa się nie 
|tylko do pilnowania składów itp. ale nad- 
to używa się uczniów do rewizji ewakuo- 
wanych żołnierzy niemieckich i do eks- 
pedycji do różnych nawet dalszych * miej- 
scowości ma linji Częstochowa-Skiernie- 
wice, celem rozbrajania tamtejszych za- 
łóg niemieckich. ( 

Zdaniem naszem, do czynności tego 
rodzaju powinno się używać wojska, a 
młodzież szkolną z tego trzeba wyelimino- 
wać. Przed paru dniami uczniowie szkół 
tutejszych wyjechali aż do Żyrardowa, 
plątają się po różnych stacjach, rekwirują 
niemcom różne części broni i podobno 
niektórzy z nich nawet handel tem pro- 
wadzą, 

Tym praktykom, które bynajmniej nie 
wpływają dodatnio na młode pokolenie, 
trzeba położyć koniec. Nie wątpimy, że 
Dowództwo wojskowe, które już skautom 
podziękowało za ich pomoc, także i inne 


nieletnie żywioły wycofa z różnych ekspe- | 


dycji, za co zyska sobie uznanie rodziców 


KRONIKA 


16 Listopada. Sobota 
Edmunda B. W. 


Wschód słońca o g. 7 m. 24. Zachód siońca 


ko g. 4 m. 05. Wschół księżyca og. 2 m. 53 pp. 


Zachód księżyca o g, 4 m. 44 pn. 


| 


— Nie było anglika w Lublinie. 


»Przeglądu Porannnego< oraz w nr. 216 
|»Kurjera Codziennego< z dnia 9 bm., po- 
mieszczona zostałów wiadomość o rzekomej 
pertraktacji mojej z delegatem Koalicyj- 


(Anglikiesa). 


uczciwego. W krytycznem położeniu Wę- | 


nego Sztabu Generalnego na Bukowinie 


"Oświadczenie powyższe jest zupełnie 
bezpodstawne—Z żadnym delegatem Ko- 
alicyjnego Sztabu Generalnego nie konfe- 
rowałem i o ile jest mi wiadomem nie 
było takiego w Lublinie. Juljusz Zdanowski 

— O gmachy państwowe. Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Dóbr kor. wzywa ma- 
gistraty do zaopiekowania się niezwłocz- 
nego wszystkimi gmachami państwowymi | 
do czasu przejęcia ich przez władze pań- 
stwowe. 

— Unarodowienie fabryk. Expo- 
se wygłoszone w Lublinie przez prezyden- 
ta Rządu Tymczasowego p. Ignacego Da- 
szyńskiego, wspomina między innymi 0 u- 
narodowieniu tabryk i rozbrojeniu białych 
gwardji. 


puC mia'sta 


— Z dnia. Siła zbrojna w Piotrkowiė 
z dniem każdym się zwiększa. Ochotnicy 
|do wojska polskiego coraz liczniej napły- 
| waja. W koszarach ruch bardzo ożywiony. 
| Rekruci -po złożeniu przysięgi przydzielani 
są do poszczególnych kompanii, które bez- 
zwłocznie rozpoczynają ćwiczenia. Liczny 
zastęp młodzieży piotrkowskiej wyjeżdża 
do Krakowa, aby się zgłosić do służby w 


*|artylerji i kawalerji. 


Jak słychać, w Piotrkowie ma być u- 
| tworzone Dowództwo Dywizji, na którego 
czele stanąć ma jeden z polskich gene- 
rałów. 

Oficerem placu mianowany został por. 


dr. Jan Wasylkiewicz. 
ES 


} 


| * * 
Między Warszawą a Piotrkowem jest 
|już bezpośrednie połączenie kolejowe. W 
pociągach przepełnienie. Na całej linji 
Warszawa—Granica wszystkie stacje ob- 
sadzone personelem polskim, który wzoro- 
| wo spełnia swe obowiązki. 
* 
* 
Naczelną władzę cywilną w powiecie 
|Piotrkowskim sprawuje dr. Dunikowski, 
komisarz rządu warszawskiego. 
Desygnowany przez b. rząd lubelski ko- 
misarz na pow. Piotrkowski p. Rudziński 
|wyjechał do Radomska na swój dotych- 
czasowy posterunek inspektora szkół lu- 
| dowych. 


J * 


Zarząd miasta ogłosił atiszami uchwa- 
łę Rady Miejskiej opowiadającą się za rzą- 
dem warszawSkim.. 

— Rozkład jazdy kolejowej. Dn. 
14 bm. uruchomione będą między innemi 
następujące pociągi: 

' Nr. 203 Warszawa odejdzie 2.55 w no-| 
cy, Sosnowiec przybycie 1244 pp. 

Nr 209 Warszawa odejdzie 2.55 popoł. 
Sosnowiec 12.16 w nocy. j 

Nr 202 Sosnowiec odejście 6.37 rano 
Warszawa przybycie 4.16 po poł. 


Cały czwartek i piątek spędził prezy- | 
dent ministrów Daszyński na prowadzeniu | 
| rokowań ze stronnictwami. W ciągu pertrak- 
|tacji osiągnął premjer Daszyński porozu- 
mienie z PPS. i PP.SD. (Galicja i Śląsk) 
| ze stronnictwem Ludowem Królestwa (t. | 
|zw. grupa Thugutta). | 
Natomiast z Pol. Stronnictwem Ludo- | 
|wem Galicji układy nie doprowadziły je- | 
| szcze do rezultatu. Jak słychać, ludowcy 
| galicyjscy domagają się trzech tek, a pre- 
| mjer Daszyński ołiaruje im tylkc dwie. | 

Przedstawiciele galicyjskiego Str. Lu | 
| dowego posłowie dr. Bardel, Witos i Sta- | 
| piński konierowali dwukrotnie z Daszyń- | 
| skim. | 

Iane powody, które skłoniły p. Da-| 
| szyńskiego do odroczenia ogłoszenia wczo- | 

raj listy gabinetu są: niestawienie się do | 
| Warszawy wszystkich członków Tymcza- | 


| 
| 


| przyjazd przedstawicieli Poznańskiego, | 
| Sląska i Prus, którym ob. Daszyński prze- 
| znacza zaledwie dwa fotele i musi się z 
nimi porozumieć i wreszcie pewne drobne 
tarcia wśród grup zbliżenych ideəwe de 
| eb. Daszyńskiege. | 


Nr 206 Sosnowiec odejście 4.27 popoł* 
Warszawa 1.22 w nocy. 

Nr 308 Warszawa odejście 3.25 popoł. 
Dęblin przybycie 7.400 wiecz. 

Nr 30v Dęblin odejście 9.36 
Warszawa przybycie 1.56 po poł. 

— Ruch w manufakturze. W ostatnich dn. 
zauważyć można zagadkowy ruch w składach ma- 
nufaktury, których tak wiele istnieje w naszem 
mieście. Ze składów tych, między innemi w do- 
mach przy ul. Bykowskiej 1. 69 i 71, Legjonów, 
Kaliskiej i t. d. wynosi się paki, niewiadomo 
dokąd. Jest przypuszczenie, że chodzi tu o uru- 
chomienie zapasów manufaktury, zanim ceny 
jeszcze bardziej spadną, a więc o wywiezienie 
jej z miasta. Sądzimy, że odnośne czynniki po- 
winny zwrócić uwagę na takowe kombinacje ma- 
nufakturowe. 

— Z plotek o Piotrkowie. >Kurjer Łódz- 
kie donosi z Piotrkowa p.t. >żydowska samoobro- 
na<: Żołnierze żydzi miejscowi usiłowali stworzyć 
samoobronę żydowską lecz im przeszkodzono. 
W kaźmierzu zaszły rozruchy antyżydowskie. W 
Piotrkowie nic o tem niewiadomo. 

— Odpowiedź redakcji, P. Win. Majchrow- 
skiemu: Dyskusję w tej sprawie uważamy za 
skończoną, właśnie z powodów, które Pan przy- 
tacza, wobec tego artykułu nie będziemy druko- 
wać. 


rano, 


Koalisja dadi Aii? A 


>I). Kurjer Codz.« z dnia 12 b, m. 
donosi: Wczoraj przyjechało do Krakowa 
dwu oficerów armji francuskiej, operującej 
na froncie bałkańskim. i 

Oficerowie ci oświadczyli w prywatnej 
rozmowie iż w najbliższych tygodniach 
kierownictwo armji koalicyjnej na 
Bałkanie postanowiło obsadzić w 
sile 4 dywizji, tj. 80 tysięcy żołnie- 
rzy Siedmiogród, Galicję oraz Kró- 
lestwo Kongresowe. 


Delegacja z Poznańskiego 


Warszawa. W czwartek przybyła do 
Warszawy delegacja z zaboru pruskiego. 
Delegację składają za W. Ks. Poznańskie: 
dr. Zakrzewski, ks. Kanonik Lisiecki, Kor- 
ianty, Zygmunt Chłapowski, Adam hr. 
Żółtowski, za Śląsk: p. Sosiński, za Prusy: 
Dr. Łaszewski z Grudziąca. 

Dziś spodziewani są pp. ks. Stychel, 
Grabowski Władysław, Seyda Władysław, 
i Morawski Franciszek, 

Wskutek przybycia niecierpliwie ocze- 
kiwanych przedstawicieli trzeciego zaboru 
do Warszawy ostateczna decyzja co do 
złożenia Gabinetu ulegnie z natury rzeczy 
kilkunastogodzinnej zwłoce. 


Rząd Daszyńskiego 


W każdym razie doszedł, zdaje się,ob. 
Daszyński do porozumienia z PPS., (z któ- 
rej centralą obradował do g. 1 w nocy). 

Dzisiaj wieczorem zapewne lista gabi- 
netu będzie gotowa. 

Koło Międzypartyjne odmówiło 
udziału w rządzie Daszyńskiego. 


* 
= * 


Pisma podają następującą przypuszczalną 
listę członków gabinetu. 
Daszyński—(prezes gabinetu i sprawy 
zagraniczne). 
Dwa fotele dla Poznania w tem jeden 
skarbu dla Englicha 
Trzy fotele dla PPS. i PPSD.: Mo- 
raczewski, Ziemócki, Arciszewski. 
Trzy—dla P. Str. Lud. w ;Królestwie: 
Prauss, Nocznicki i Thugutt. 
Dwa — dla p. Str. Lud. w Galicji: 


W pismach lubelskich czytamy: W ur. 275 | sowego Rządu Ludowego w Lublinie, | Witos, Tetmajer. 


Jeden—Zjednoczenie Str. Detnokrat. — 


| ob. Supiński. 


Jeden — Stron. Niezawisłości Naródo- 
wej—ob. Artur Śliwiński. 

Ogółem ma być tek 15, z tych kilka 
neminalnych. 


med R ZE 


a znin, 


ŚWIERZBĘ 


Str. 4 


DZIENNIK 


Rola kobiety polskiej 


W olbrzymim momencie historycznym, 
który naród pasz dziś przeżywa, wielka 
i podniosła rola przypada kobiecie pol- 
skiej. 

Kobieta polska zawsze wiernie i czuj- 
nie stała pa straży honoru swej dotych- 
czas tak nieszczęśliwej, a dziś już wolnej, 
niepodległej i zjednoczonej Ojczyzny. Bez 
łzy żegnała odchodzących na bój mężów, 
ojców synów i braci w r. 30 i 63. Skrwa- 
wionym moskiewską nahajką zesłańcom 
towaryyszyła w kibitce przez białe tundry 
i tajgi Sybiru i razem z nimi umierała 
zdala do Ojczyzny. Poświęciła w r. 1905 
warszawskiei rewolucji, sołdackim kulom 
-i szubienicy na stokach cytadeli swoich 
młodziutkich synów, bez skargi, bez bun- 
tu, wiedząc, że umiera.ą za jutro Polski. 
l jej pełne umiłowania wielkiej sprawy 
Narodu, ręce nie spoczęły ani przez chwi- 
lę w okresie rozpaczliwej niedoli, straszli- 
wego rozdarcia Polski, jak wiernie trwały 
przy polskim żołnierzu, który wyruszał w 
sierpniu 1914 r. na walkę i śmierć za Oj- 
czyznę. 

Dziś, gdy najśmielsze sny całych po- 


koleń przekształciły się w jawę, gdy z po: | 
wojny | 


sęprej tragedji wszechświatowej 
wykwitł tryumf prawdy a z nią — Polska, 
rola kobiety polskiej iest równie wielka, 
równie szczytna i wzniosła. I jeżeli kraj 
nasz czekają jeszcze ciężkie chwile, jeżeli 
od twórczej, bujnym rozkwitem tchnącej 
pizyszłości dzieli nas jeszcze przejściowa 
i burzliwa fala, wierzymy niezłomnie, że 
wierna sprawie ojczystej, niezmordowana 
w trudzie i ofiarna kobieta polska wytrwa 
na swym szczytnym posterunku=do końca. 


Nie dopuszczać do 
rozruchów 


Krakowski >Piast<, organ Stronnictwa | 


Ludowego, porusza sprawę agitacji, zmie- 
rzającej do wywołania rozruchów antyży- 
dowskich. 

Wiemy wszyscy, pisze >Piast<, że zwła- 
szcza podczas wojny, spotęgowała się w 


Drukarnia Państwowa 


Piotrków ul. Bykowska 71. (naprzeciw drukarni A. Pańskiego) — 


ZAWIAD 


społeczeństwie polskiem nienawiść 
do żydów. Nie potrzebujemy tego u- 
żasadniać. Żywioł żydowski zawinił bardzo 
wiele i sam tę nienawiść wywołał. W nie- 
których miejscowościach naszego kraju 
nienawiść ta zaczęła się tak wyładowywać 
w sposób, nie odpowiadający ani powa- 
dze dzisiejszej chwili, ani kulturze nasze- 
go narodu. Przed tem najusil-, 
niejprzestrzegamy! 

Nawołujemy gorąco wszystkich dba- | 
łych o przyszłość Polski obywateli, by 
wszelkimi siłami starali się wszelkie w,y- | 
kroczenia przeciw żydom w| 
zarodku stłumić i wogóle do nich | 
nie dopuścić. W państwie polskiem, które 
będzie bardzo silnem, bo będzie liczyć | 
przeszło 26 miljonów ludności, będziemy | 
mogli ukształtować nasze stosunki do žy- | 
dów tak, jak tego będzie wymagał nasz | 
interes narodowy i dobro państwa. Musi- 
my wszystkie siły skupić w tym kierun- | 
ku bypaństwobudować, a mu- 
simy, musimy uchronić się od wszelkich | 
rozruchów, od wszelkiego wyładowywania | 
nienawiści, czy to rasowej, czy gospodar- | 


NARODOWEĘ* 


licji, Śląsku i byłej okupacji austr., do- 
tąd są w użyciu jedne i te same urzą- 
dzenia i przepisy pocztowe i że z uwagi 
na charakter instytucji pocztowej, jako 
wszechświatowej, nie sposób jest. zanim 
nie stworzymy własnych polskich urzą- 
dzeń i przepisów pocztowych, jedność tę 
burzyć, a ustanawiać kordony, 
usunięcia tak gorąco pragnęliśmy i w ten 
sposób bezwiednie podcinać główną ar- 
terję życia i budowy Ojczyzny. Nadmie- 
nia się, że wszyscy urzędnicy i podurzęd- 
nicy byłego rosyjskiego zarządu poczto- 
wego nie tylko będą przyjęci, ałe mają 
obowiązek bezzwłocznie zgłosić się do 
służby do naczelnika najbliższego urzędu 
pocztowego l-ej kiasy, stąd mianowanego 
i do otrzymanych poleceń tegoż ściśle się 
zastosować. 

Zanim z kompetetnych miejsc nadejdą 
odpowiednie rozkazy do wszystkich władz 
wojskowych i cywilnych. Dyrekcja poczt 
i telegrafów widzi się zniewolona na tej 
drodze zwrócić się do całego społeczeń 
stwa 2 gorącą prośbą o ułatwienie jej pra- 
cy w utrzymaniu ruchu pocztowego, tele- 


graficznego i telefonicznego, a w szczegól- 


W obronie poczty 


Dyrekcja poczt i telegrafów w Lubli- | 
nie komunikuje: | 

Prawie ze wszystkich stron byłej oku» | 
pacji austrjackiej dochodzą wiadomości, 
|że tak ludność jak i władze miejscowe | 
| usiwają przemocą funkcjonarjuszów pocz- | 
towych nie tylko obcej narodowości, ale 
(co smutniejsze i funkcjonarjuszów, pocho- | 
| dzących z Galicji i Śląska i bez wiedzy | 
Dyrekcji obsadzają urzędy pocztowe swo- 
imi, często nawet nie zawodowymi ludź- 
mi. Dyrekcja ani na chwilę nie wątpi, że | 
te i tym podobne wypadki pochodzą z jak 
najlepszych pobudek i zamiarów, musi je- | 
dnak w dobrze zrozumiałym interesie od- | 
radzającej się nam Niepodległej i Zjedno- 
czonej Ojczyzny przeciwko temu zaprote- | 
|stować i zastrzedz się jak najenergiczniej | 
na przyszłość. 

Społeczeństwo tutejsze zechce łaskawie 
zrozumieć, że na całym obszarze dotąd 
oswobodzonych ziem polskich, tj. w Ga- 


| ności, ażeby funkcjonarjuszów z Galicji i 
| Śląska, spełniających ofiarnie i karnie swój 
ciężki obowiązek służbowy i obywatelski | 
nie uzvawało za obcych przybyszów i na- | 


trętów, ale za braci jednej i tej samej 
Matki Ojczyzny, w której dla wszystkich 
chętnych pracy dość jest i dość będzie 
zawsze miejsca. 


Krajowy urząd zbożowy 


Z Warszawy donoszą: 


| 


których | 
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skiego z Radomia; dyrektorem takiej sa- 
mej instytucji w Lublinie p. Piotra Olej- 
nika, b. dyrektora Polskiej Centrali zbo- 
żowej. 


Rzeź w Baku 


»Dziennik Kijowski< zamieszcza nastę- 
pującą wiadomość za Ukraińską Agencją 
Telegraficzną: 

Ostatnie komunikaty z Baku potwier- 
dzają barbarzyńskie czyny szerbeidżańskich 
tatarów podczas zajęcia miasta. Minimalna 
liczba zabitych ormian ,w y- 
nosi 15.000 ludzi. W szpitalu bała- 
chańskim wymordowano wszystkich cho- 
rych. Lekarze i siostry miłosierdzia, prag- 
nąc uniknąć męczarń, odbierali so- 
bie życie. W przytułkach wygnańczych 


wymordowano wszystkie kobiety i dzieci. 
Zaduch rozkładających się zwłok uniemo- 
żliwiał w ciągu tygodnia cbodzenie po u- 
licach miasta. Gdyby nie pomoc niem- 
ców i gruzinów, tatarzy wyrznęliby całą 
ludność ormiańską. Gazety tyiliskie po- 
twierdzają te okropne wiadomościi wska- 
|zują, iż rzeź ormian miała charakter sy- 
stematycznej akcji i trwała w ciągu 3 dni. 


Z pism i książek 


<Maski>. 


Zeszyt trzydziesty pierwszy 


(zaduszkowy) przynosi cykl nieznanych 
rysunków Cyprjana Norwida, oraz wiraż 


| St. Wyspiańskiego »Henryk Pobożny. 
| Część literacką otwiera legenda gadu- 
| szkowa Stef. Grabińskiego >Opowieść o 
|grabarzu<; pokrewna w nastroju drama- 


Krajowy urząd zbożowy w Warszawie | tyczna scena »W noc zaduszkową« pocho- 


rozporządza na potrzeby wielkich miast 
z górą 1,300,000 centnarów pojedyńczych 
zboża chlebowego. Z tego więcej niż po- 
łowa znajduje się w magazynach niemiec- 
kich i należy do zwrotu. 9 

Dowiadujemy się również, że księgi 
ratunkowe w krajowym urzędzie zbożo- 
wym polecono zakończyć na dzień 1 gru- 
dnia rb. 

Dyrektorem krajowego urzędu zbożo- 
wego w Warszawie mianowano p. Pomor- 


OMIENIE | 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa | 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej 


następujących towarów: 3828 
„W sklepie centralnym (Bykowska 73) i >Hurtow- 


ni» (Aleja 3 Maja 10). 
Bez kartek | kuponów: 


„ Włoszczyzna suszona, 

Figi i rodzynki. 

Zelazne garnki i rondle 

Soki owocowe. 

. Pasta do butów. 

Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej z cy- | 
korją figową). 

. Szuwaks. 

. Szczotki ryżowe. 


spaw 


6 I 


| 21..Pasta do obuwia. 
| 22. Soda jadalna. 


| 24, Soda do prania na kartki z biura. 


m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


| 15. Sznurowadła do obuwia i 
16. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami, 
| 17, Materjały 
. Pantofle płócienne damskie. 
19. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 
20. Kawa odżywcza. 


23. Kawa surowa. 


W skiepach dzielnicowych 


25. Soda do prania po Ya fun. na 4 kupony N2 7, 


Bez kartek: _W sklepie Centralnym i Hurtowni | 


9. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. | 
10. Skarpetki. | 
1t. Pończochy damskie i dziecinne. | 
12, Krochmal. | 
13. Marmelada po 6 kor. funt. > | 
14. Nici i guziki. | 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieśl 
wozów, olej mineralny i cylindrowy i t. 


Żądać 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do i-ej w 


26. Peluszka. 

27. Kawa odżywcza, 

28. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 

29, Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 


W składzie I. Marciocha 
30. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 30 kor. za pud 


niczych Biuro Komisji sprzedaje smar do- 
d. 


SZYBKO LECZY MYDLANA ————— 


słoikach na 


„MAŚĆ P-ra HEBDY“. ge os, 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 


| 
f 


wszędzie. Skład główny Tow. Akc. Fr. | 


KARPIŃSKI, w Warszawie, Elektoralna N2 35. 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 


połudrie w dnie powszednie | w niedziele, i) 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, | 


Administracja otwarta od godziny 9 
Cena poszczególnego nume 


do t rana i od 4 do 7 popołudniu. 
ru 30 hai. = 20 fenigów. | 


qe do sprzedania w całości 


Obwieszczenie 


dzi z rękopisów pośmiertnych po znanym 
literacie lwowskim St. Womeli. Pamięci 
zmarłego na Kaukazie poety-legjonisty 
Józefa Mączki, oddaje redakcja hołd wy- 
borem jego wierszy żołnierskich. Z prze- 
kładów czytamy urywek z poematu Ch. 
Peguy, poległcgó w tej wojnie poety fran- 
cuskiego (Ewa) oraz sonet Laforgue'a 


(Twarze umarłych). Powieść Kaz. Tetma- 
jera »Walka< dobiega końca 
części: 


swej lej 


przyjmuje zamówienia 
na wszelkie druki 


CENY B. PRZYSTĘPNE 


l ZErbiono dn. 12 b. m. przechodząc ul. 
| Legjonów, Kaliską i Rokszycką port- 


Komornik Sądu Okręgowego rew. | | monetkę z pieniędzmi oraz flakonik z 


pow. Piotrkowskiego w m. Piotrko- 
wie przy ulicy Aleja 3 maja Nr. 18 
zamieszkały, na zasadzie art. 1030 


perfumami z przykrywką pozłacaną na ko- 
rek. Uczciwy znalażca zechce odnieść za 
wynagrodzeniem do Administracji » Dzien- 
nikas, 


Ust. Post. Cyw., ogłasza, iż w dniu | 
23 listopada 1918 rokuo godzinie 10 | MARMELADE (WOGOWĄ 


rano w m. Piotrkowie ¿przy ulicy 
Rwańskiej Ne 8 w miejscu przecho- 
wania przedmiotów, w pomieszkaniu 
Edmunda Wentzla. Pastora gminy e- 
wangielicko-augsburskiej, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, osza- 
cowanych na rubli 2330 kop. 80, 
należących do pozostałych po Ś. p. 
Klarze Reiter, a mianowicie: mebli, 
garderoby, bielizny i t. d. 
Piotrków, dnia 14 listopada 1918r. 
Komornik Sądowy L. Grabowski. 


ganek 
drewniany malowany ołejno oraz 
drewniane zakończenie dzwonnicy przy b. 
zamku Piotrkowskim. „Oferty składać do 
Komitetu Odbudowy. Apteka M. R. Wita- 
nowskiego. 1834 
pore mieszkania 4 lub 5 pokojo- 
wego w śródmieściu z wygodami. O- 
terty w Administracji sub »M. F. lokale. 
porsie posady pielęgniarki, gospody- 
ni, sklepowej lub bony do dzieci, 
Wiadomość Kaliska l. 57 K. Pawlak. 1836 


po cenie przystępnej hurtownie i de- 
talicznie poleca 


Sklep Marciocha 


ul. Rynek Trybunalski 1. 5. 1824 


Zegna paszport wydany przez b. Kom. 
Policji na imię Bernarda Goldlust, za- 
mieszkałego w Piotrkowie przy ul. Sieradz- 

kiej 1. 8. 1837 
De sprzedania: rury i gaza -miedziana 
do studni, lina stalowa, okna i drzwi 
stare, okucie. Wiadomość Bykowska 36 

parter lewo.. 1841 
NEW 100 kor: za wskazanie miesz- 
kania conajmniej 2 pokojowego z 
kuchnią. Zgłoszenia Rokszycka Nr. 20 m. 1. 
ZA RIANIWALWAIEN 
M*"75* gimnaz z praktyką biurową 
piszący na maszynie, poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia w Adm. 
» Dziennika Narodowego< pod » Maturzysta. 
pokojowy i dekoracyjny 

Malar Z (oraz szyldów) | 
Antoni Kuczborski, Piotrków, ul. Ka- 

liska 54. 


_ Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 hałetzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 
1 kor. 60 bal. (1 marka), na czwartej stronie wier  petitowy 60 hał. (38 tenig.), drobne 
ogłoszenia za słowo 10 hal, (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, tj; strony 100 kor, 'l4—50 k: 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


waszetny Franciszek Dutkiewicz 


A 
E 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 


adeusz Kowalski 


